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Duutęzodnik dlu katolickiej młodzieży pozaszkolnej. 


Redakeja: Katowice, ul, Warszawska 54. 
Bezpłatny dodałek „Gościa Niedzielnego“ 


Katowice, 11 września 1927 


Rok Ii. 


Kółka eucharystyczne w Stow. Miodżieży 
Polskiej. — Jak zakładać? 
(Dokończenie). 


III. A teraz pytanie: Jak się za- 
orać do założenia kółka euchary- 
stycznego? Z góry ostrzegam przed 
tem, by urządzić jakąś reklamę 
przez plakaty, ogłoszenia z ambony, 
bo w tem tkwi już zarodek Śmierci 
takiego kółka. Kto przecież szuka 
pogłębienia wewnętrznego, nie mo- 
że Młaść głównego nacisku na stro- 
ne zewnętrzną. A jeszcze druga t- 
waga: Nie zmuszać wszystkich 
członków, zwłaszcza zarządu, do 
wstąpienia, nie wykluczać moralnie 
słabych i chwiejnych chłopców, jak 
iP. Jezus czynił z Marią Magdale- 
ną i grzesznikami. Jak działa takie 
kótko eucharystyczne? Kaz w mie- 
siącu odbywa ono zebranie dobrze 
przygotowane, rozpoczyna się mo- 
diitwą, potem następuje czytanie z 
książki ascetycznej np. „Naśladowa- 
nie Chrystusa“ Tomasza % Kempis, 
czytanie rozdziału Nowego Testa- 
mentu, a przedewszystkiem wykład 
Ks. patrona, stojący w związku z 
czcią do Przenajśw., dyskusia, pieśń 
do Najśw. Sakr., doniesienia zarzą- 
du i modlitwa. O ile saika zebrań 
znajduje się w pobliżu kościoła, 
wszyscy odwiedzają P, Jezusa, przy- 
czem Ks. patron odmawia dowolną 
modlitwę na podstawie wykładu. 


Komunia św. odbywa się miesięcz- 
Cena D Taer 
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sa albo w I. niedzielę. Co do te=- 
matów, polecam z początku mó- 
wić o celu, konieczności, środkach 
koła eucharystycznego, polem podać 
praktyczne wskazówki przygotowa- 
nia do komunii św (nie zawsze z 
książki, którą to modlitwę umie się 
zwykle na pamięć i cdmawia się 
bezmyślnie), wykład ofiary mszy 
św.. Eucharystia w  katakombach, 
bohaterskie postacie czcicieli Najśw. 
Sakramentu, wpływ Eucharystii ma 
życie rodzinne i wyrobienie charak- 
teru. Jako czasopismo polecam 
„Głos Eucharystyczny“ Lwów. Plac 
Trybunalski 1, prenumerata roczna 
wynosi 2,50 zł. Pozatem zachęca 
się członków do uczestniczenia 
we mszy św. (taki jest wła- 
ściwy wyraz!) w tygodniu, o ile 
czas na to pozwoli, i do prywatnego 
odwiedzenia Przenajśw. Sakr, 
Trudno do prowadzenia będzie 
takie kółko euchkarystyczne, ale wy- 
da ono kiedyś plon obirty, będzie 
tą wyspą i ostoją dla młodzieży 
wśród rozhukanego życia codzien- 
nego w takich czasach, kiedy pię- 
trzą się co raz większe fale niebez- 
pieczeństw, kiedy młodzieży grozi 
wykolejenie zupełne. Przypomina mi 
się tutaj piękny przykład z historii: 
W Krakowie znajduie się wspa- 
minte Hreka'f MO) loznitóse Św. Pine 
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tra, wybudowany za czasów Zyg 
munta Starego i za pomocą stawne- 
go Jezuity O. Piotra Skargi. Gdy 
go wówczas budowano, nagle uka- 
zały się rysy w budowie owego po- 
tężnego gmachu. Nikt nie potrafił 
dostatecznie wytłumaczyć przyczy- 
ny tego zjawiska. Wtedy przywo- 
łano z Włoch do Krakowa młodego 
„Jezuitę O. Bernadonicgo, który ro- 
jzejrzawszy się po sklepieniu, poszedł 
do piwnicy, ażeby zobaczyć funda- 
meata. Potem stanął przed królem 
i rzekł: „Kzólewska Mości, budy- 
nek wspaniały, ale fundamenta za 
„słabe, trzeba koniecznie wybudować 
isiiniejsze fundamerta*. | tak uczy- 


nicno, kościół ten istnieje do dziś już 
przeszło 300 lat bez rysów. l w 
budowie organizacji, i w życiu mło- 
dzieży dzisiejszej pokazują się nie: 
raz poważne rysy, wszystkie wysił- 
ki, i cały gmach, zdaje się, runie 
Jak zapobiec temu, jak przeciwdzia- 
łaś? Trzeba silniej i głębiej Ludo- 
wać w czasach niebezpiecznych ua 
uiewzruszonych zasadach i funda- 
mentach kościoła katolickiego, trzeba 
użyć środków odwiecznych, ale za- 
wsze skutecznych wiary naszej Św., 
jakiemi jest Eucharystia. Wobec te- 
go apeluję do wszystkich stowarzy- 
szeń młodzieży polskiej: Zakiadajcie 
wszędzie kółka eucharystyczne! 
Ks. J. T. 


W sprawie ankiety zydcznawczej 
Kochaua Młodzieży ! 


Zapewee wiele styszycie i czy- 
tacie o szkodliwości żydowskiej, o 
item, jak to żydostwo zalewa nasze 
urzędy, jak wydziera naszym rze- 
mieślnikom warsztaty pracy, jak 0- 
panowuje wszelkie placówki handlo- 
we i pizemysłowe, 

Skutkiem tego, potęguje się bez- 
robocie, naród polski jako państwo i 
jako poszczególne warstwy społe- 
czne — biednieje, żydostwo zaś bo- 
gaci się naszym kosztem. 

Wszyscy więc zdajemy sobie 
sprawę ze szkodliwości żydowskiej, 
wszyscy rozumiemy potrzebę samo- 
obrony, wreszcie wałki o wolność 
ekonomiczną i duchową Polski. 

W walce tej, w szeregach obroń- 
ców Polski przed zalewem Żydow- 
skim, musi stanać jednolicie i kar- 
nie Młodzież Polska. 

Jak powiedzielismy wyżej, wszy- 
scy zdajemy sobie sprawę z niebez- 
pieczeństwa zalewu żydowshiego, 
mle nikt z mas nie zna rozmiaru, 
wielkości tego zalewu. 

Żeby móc skutecznie przeciw- 
Gia musimy wiedzieć, które 


dziedziny naszego życia są najbar- 
dziej przez żydostwo zalane, gdzie, 
w jakich ośrodkach najwiecej ży- 
dów się grupuje, żeby móc skutecz- 
nie prowadzić akcię samoobrony na- 
rodowej. 

W tym celu właśnie Towarzy- 
stwo Rozwoju Życia Narodowego w 
Poisce ogłasza ankictę, na temat za- 
żydzenia miast i wsi polskich. 

Każdy z Was, Kochani Druhowie 
i Drubny, winien starać się obliczyć, 
ile jest w mieście lub wiosce skle- 
pów żydowskich, warsztatów rze- 
mieślniczych, sadów dzierżawionych 
przez żydów i t. p. a po ważniej- 
sze dane zwrócić się do Księ- 
dza Proboszcza, czy Wikarego, lub 
do kogoś innego z osób poważniej 
szych i narodowo czujących. 

Na każde żądanie z biura Towa- 
rzystwa „Rozwój“ lub ze Związku 
Stow. Mł Pol. otrzymacie bezpłat- 
nie szemat ankiety, według którego 
nałeży opracować odpowiedź. 

Odpowiedzi odsyłać możecie do 
1. listopada r. b. 


Przez zajęcie się ankietą, przez 
zainteresowanie nią innych, spełnicie 
czyn szlachetny dobrego i rozumne- 
go obywatela kraju. 

Każdy przyjmujący udział w an- 
kiecie z pośród młodzieży otrzymu- 
je 50% zniżki od ceny za prenume- 
ratę tygodnika „Rozwój”, o ile go za- 
mówi przed 1 listopada r. b. Cena 
prentmmeraty kwartalnej wynosić 


będzie 1 zł. 50 gr. — zamiast £ 

Po informacie i szematy arki 
we zwracajcie się albo dc sw 
Związku. albo też pod adresem: 
warzystwe „Rozwój Warsza 
Żórawia Mr. 2. 

Powyższą cdezwę należy W. 
pod nwagę i w miarę możności 
odpowiedź na ankietę bezpośrec 
do Towarzystwa „Rozwój”. 


Nareszcie regulamin dia Patronatów 


Nasza organizacja rozwiia się co- 
raz więcej. Aby ułatwić Patrono- 
wi (ce) i członkom patronatu sku- 
teczną pracę, uchwalił zjazd sekre- 
tarzy jeneralnych, obradujący w 
dniach od 19—20 lipca w Szkole 
Spcłecznej w Poznaniu, poniżej po- 
dany regulamin obowiązuiący. Or- 
zanizacja nasza będzie tem spraw- 
niejszą, im więcej bedzie oparta na 
prawie. 


Regulamin dia Patrosatów. 


$ 1. Powstanie Patronatu oraz 
zasadnicze jego kompetencje norntu- 
je art. 16 ustawy Stowarzyszeń. 

$ 2. Poszczególni członkowie 
Patronatu porozumiewają się z Pa- 
tronem (ka) Stowarzyszenia co do 
ich specjalnego zakresu pracy. W 
tem zakresie pracy załatwiają spra- 
wy zgodnie z ustawami i uchwała- 
mi 

§ 3. Członkowie Patronatu ze 
względu na jednolitość pregramn i 
metod działania, powinni sie porozu- 
miewać z Patronem. Patron (ka), 
powinien co pewien czas, a naj- 
mniej co kwartał, urządzać konfe- 
rencje, czy to z poszczególnymi, czy 
też wszystkimi członkami patro- 
natu. 

Na konferencje patronatu powi- 
nien patron zapraszać protektora. Z 
konferencii, zwłaszcza plenarnych. 
spisuje się protokół w osobnej księ- 
dze rrotokólarnel 


§ 4 Członkowie patronatn 
winni oddziaiywać na młodzież 
sposób _ doradczo = przyjacielski, 
nadużyciach powiadamiażją Patr 
(kę). 

$5. Członkowie natronatu pay 
mują nast. oddziai pracy: 

a) Współdziałają w układa 
wykonaniu programu działania 
kreślonego art. 3. ustawy Stowar 
szenia. 

b) Opiekuie się jednym, lub v 
cej zasteępami i ich członkami. 

c) Są kierownikami i współpra 
wnikaini kółek. 


dj Wspóipracuja z zarządem 
wszystkich innych sprawach wyn 
nionych w art. 5. ustawy Stowar 
szenia. 


$ 6. Sprawy organizacyjne i 
rzędowe całego stowarzyszenia 0 
sprawy finansowe. załatwia Pat 
(ka) przy pomocy Wicenatror 
Jeden z nich powinien zaw 
być obecny na zebraniach pler 
nych lub walnych oraz na posied 
niach zarzadn. 


$ 7. Zawisiene  miespełnis 
przez przeciąg jednego rosu jak 
kciwiek funkcji w Stowarzysze 
ze strony czionka patronatu. ww, 
się za równoznaczne z wystąj 
niem. Dotrowolte ustąpienie po 
nien zgiosić członek patronatu pr 
naimziei 2 miesiące panrzód, 


$8. Na walne zebranie Stowa- 
tzyszenia powinni być zaproszeni 
przez zarząd wszyscy czlonkowie 
patronatu. W wszystkich obradach 
i zbiórkach Stow. uczęszczają z gło- 
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sem doradczym. 

$ 9. Regulamin niniejszy wcho- 
dzi w życie z dniem I. października 
1927 r. 


Do wiadomości druhom! 


Sekretarjat pozyskał dla naszego 
pisemka nowego współpracownika. 
Michał bedzie pisał swoje uwagi na 
marginesie. Chetnie będzie korzy- 
stał z doniesień, korespondencyj etc., 
jakie mu ten i ów druh wyśle pod 


adresem Gen. Sekretarjatu. Wszel- 
kie nowiny pożyteczne mogą być zn- 
żytkowane ku rozrywce czytelni- 
ków „Młodzieży katolickiej". „Cio- 
tów“. 

Gen. Sekr. 


Na marginesie! 


Zdziczenie obyczajów, 

Mówi nasze stare przysłowie: 
to komu to komu, a pastuchowi 
trąba. O tem jednakże niejeden 
przedstawiciel generacji młodej nie 
chce wiedzieć. Piszę te słowa pod 
wrążeniem nowiny, że tam gdzieś 
koło Stanisławowa w małei mieści- 
mie niejaki Stasio ...ski napadł na pro- 
fesora gimnazjum, obit i obrzucił ka- 
mieniami za to. że mu ten wydał 
złe świadectwo i nie dał promocji. 

Uczeń bije nauczyciela! Te wy- 
padki tak częste u nas w Polsce zna- 
mionują dobitnie, jakie zdziczenie pa- 
nuje wśród młodzieży. 

Młokos nie wie, że jaka nauka, 
takie Świadectwo, jaka praca, taka 
płaca. Bez dostarczenia mi dowo- 
dów nie wierzę w to, aby profesor, 
pomimo. że się uczeń dobrze uczy, 
miałby złe świadectwo wydać. Ro- 
dzaj szykany! Może być, że ten i 
ów nauczyciel ucznia „pizakuje*, jak 
u nas mówią, ale żaden pozór nie 
może być wytłómaczęniem brutal- 
nego zachowania się młodzika w 
obec nauczyciela. 

A może ma profesor wyharto- 
wanie charakteru ucznia na myśli? 
Ważna rzecz w nedagogice. Bo 
stwierdzam. że wśród młodzięży 
miejskiej mamy za mało zuchów 


za dużo pieściochów zblazowanych, 
którym każdy wiatlerek zaszkodzi. 
czyli ianeini słowy, którzy przy nie- 
wypełnieniu ich niodocianych za- 
chcianków, dostawają migreny i spa- 
zmów. 

Migreny i spazmy, to dobre dla 
pudrowanych, próżnujących kobięt i 
bab, obojętnie, do jakiej kiasy ludzi 
się one zaliczają — dla 17—20 let- 
niego młodzieńca taka choroba nie 
do twarzy. 

Młodzież musi być zahartowana, 
pilna, obowiązkowa. 

Niech się uczy, niech pilnie od- 
rabia lekcje, niech nie bizdyguje po 
dancingach, niech sobie nie zawraca 
głowy zalotnemi umizgami — to 
wiedy będzie pewna dobrego świa- 
dectwa. 

Przez to, że uczeń wpakuje oło- 
wiu do głowy profesorowi — jc- 
szcze sam oleju sobie nie wleje ani 
na bohatera nie będzie pasowatty 
— ale zaszkodzi sobie na całe życie 
Znamię brutala kryminalnie karane: 
go, pozostaje mu do grobowej deski. 

Dobrze by było, gdybv ginina- 
zjaści od 16 roku aż do matury nale 
żeli do naszych Stowarzyszen. U 
nas by się wyhartowali, zabawili i 
nie umniejszyli. ale powiększyli swo- 
ją enerzję do pracy i nauki. Nasze 
ogniska, to kuźnie, w. których wykur- 


wa się twarda stal materjału spo- 
łecznego. 

Alabastru my nie tkniemy. To 
dla nas za miękki podkład. Ale pro- 
szę zobaczyć i śledzić, czy stałe 
twarde, stalowe charaktery dopuści- 
ły się wybryków zdziczenia i bru- 
talności. 
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Największy czas, aby rozpoczęto 
dzieło „nawracania zdziczonci mło- 
dzieży katolickiej.“ 

Nawracamy ludzi dzikich, niecy- 
wilizowanych pierwotnych. 

Czy mamy nie reagować na 
„zdziczoną” katolicką młodzież? 

Michał. 


Rrótka historja powstania Stow. Młodżiezy 
poisko-katolickiej w Lublińcu 


Stowarzyszenie zostało założone 
dnia 11. 11. 1923 r. przez Przew. ks. 
prob. Józefa Dwuceta i Ojca Oblata 
Kosiana. Przed założeniem odbyły 
się trzydniowe rekolekcje w koście- 
le parafialnym, aby tą młodzież 
przygotować na godne wstapienie w 
szeregi Stow., którego hasłem jest 
„Bóg i ojczyzna“, zaś patronem mło- 
dzieniaszek polski św. Stanisław 
Kostka. Kiedy tak pierwszy krok 
rozpoczęto z Bogiem, młodzież z 
czystemi sercami utworzyła pier- 
wsze szeregi tegóż Stow.. mające 
wielkie zadania do spełnienia. Prze- 
wodnia myśl założycieli nie spełzta 
na niczem, rozbudowała się z czasem 
ku chwale Bożej, wielkiemu pożytko- 
wi społeczeństwa i stworzyła dla pol- 
skiej młodzieży pozaszkolnej „osto- 
ję“, gdzie swój wolny czas sobie mile 
spędza. W pierwsze szeregi wsta- 
piło około 60 młodzieńców. garaz w 
pierwszym czasie powstania Stow. 1- 
rządzano liczne zebrania i pogadanki. 
Z biegiem czasu liczba członków się 
zmniejszyła, a to z powodu braku 
oupowiedniego ogniska, którego 
braki dzisiaj się jeszcze odczuwa. 
W niedługim czasie został zorga- 
nizowany „Wieczorek Rodzicielski*, 
który przewyższył wszystkie po- 
przednie zorganizowane zabawy 
przez inne Towarzystwa, albowiem 
zgromadził on wszystkie stany i 
wieki. Bawił się z młodzieżą robot- 


nik i inteligent, harmonia całej zaba- 
wy niczem nie została zakłócona, 
tak, że wieczorek ten został wszy- 
stkim dingo w pamieci. Wielkie za- 
sługi przy tworzeniu, ugruntowaniu 
się Stow. i organizowaniu przedsta- 
wień amat. ponióst p. Bartuś Teo- 
dcr, ówczesny student prawa, uni- 
wersytetu Poznańskiego, za co mu 
został wręczony obecnie dyplom i 
godność członka honorowego. W 
większych uroczystościach, manife- 
stacjach narodow. Stow. brało za- 
wsze czynny udział. Dnia 11. 5. 
1924 r. brało udział w pogrzebie, me- 
czennika za sprawę polską, $. p. ks. 
Rogowskiego w Jędrysku, 18. 5. 24 r. 
w Zjeździe Młodzieży Śląskiej w 
Czestochowie, 30. 5. 25 r. w ogó!no- 
poiskim zjeździe Młodzieży Polskiej 
w Czestochowie. Również brano 
udział w manifestacjach narodowych 
w Katowicach. W pierwszych la- 
tach praca, z powodu braku salki, 
patronatu, nie wykazywała szcz 

gólniejszych postępów. Ter stan 
rzeczy jednak zmienił sie z chwila 
przybycia do l.ublińca ks. Gajdy w 
roku 1025, który na poju oświato- 
wem przez wygłaszanie wykładów 
przyczynił się bardzo do podamic ste- 
nia naszego Stow. Podczas jego u- 
rzędowania w Lubiiacu odbyła sie 
dnia 10. maja 1925 r. naiwznioślejsza 
uroczystość w życiu organizacji, t i. 


poświęcenie sztandaru.  Wieśkernz- 
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wój, rozkwit Stow. nastąpił z chwilą 
obięcia patronatu przez ks. Iyłę. 
Dzięki jego niezmordowanei pracy, 
postąpiia praca we wszystkich po- 
łach działalności znacznie naprzód. 
Dowodem tego jest poniższa staty- 
styka, zestiawiena wedłag najlepszej 
dokładności. W listopadzie ub. r. n- 
rządzono wspaniała akademię z o- 
kazii 200 łetniej kańonizacji św. Sta- 
misława Kostki. W tym roku dnżo 
uwagi poświęcono wychowaniu fi- 
zycznemu młodzieży. Młodzież pil- 
nie uprawia w swoich wołnych 
chwilach sport. W bieżącym roku 


Rok Człcakowie zarządu 
——— $ oen se ra 
1923 | Glersk M., prezes 


1924 | Bartuś A. sekretarz 
Wy1woł, skarbnik 
i Mgdrela J., prezes 
162i | Giensk M, zast. 
19— ; Walczak A.. sekretarz 
Bartoś A. zast. 
Brodastki, szarhoik 


| 


Mędrela J., prezes 
Sojka J., zasi 
Liberka J., sekretarz 
Hurvy B., zast. 

| Bartus L, skarbnik 

U m5; 

Liberka J., prezes 
Hurny B., zast. 
Walczak A., sekretarz do 

| Jomk Fr., zasi 
Bartos L.. skarbnik 


1924 
1925 


1945 
192€ 


| Bartos L., prezes 
Liberka Pr., zast. 
Malik K., sekretarz 
Bartos P. zast 

| Doieżych A., skarbnik 
| 


1926 
1927 


Jonik Pr. gospodarz 


23. XI. 24 


16. 1. 27 621 | 13) 9 
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Stow. ma ułożony caioroczny plan 
działalności, dzięki któremu szereg 
swoich uroczystości petrafiło w o- 
znaczonym czasie dobrze zotganizo- 
wać. W obecnej chwili przez ofiar- 
ność p. Magiery T. z Lublińca, który 
za darmo wymalował salke w Sta- 
rej szkole, gdzie się posiedzenia od- 
bywają, jak również przez zakupie- 
uie 50 krzeseł przez Stow. usunięto 
dotychczas odczuwany brak ogniska. 
Widoki na przyszłość rokują jak naj- 
lepsze nadzieje dalszego rozwoju 
Stowarzyszenia. co dai Boże! 
(eon Bartos) 


Ilość 


Kącik sportowy 


S M. P. Rydułtowy — 5. M. P. 
Radlin 2:2 (1:1). 

W niedzielę, dnia 21 sierpnia br. 

kKczegralmi zosia? ba boisku K. S. 


„Naprzód 23“ Rydułtowy mecz foot- 
balowy między drużynami S. M. P. 
Drużyny grały ostro i przeprowa- 
dzały ładna «xe. lecz troche halas- 
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liwą. Bramki dla gości zdobyli dru- 
howie Dworowy i Mazurek po jed- 
nej. (Goście zdobyli tylko jedną 
bramkę, gdyż druga wpadła samo- 
kójczo. Srdzia p. Kubina dobry. 
S. M. P. kyduitowy lI — S. M. P. 
Radlin II. druż. 2:0 
na korzyść S. M. P. Rydułtowy. 

S. M. P. Ryduiiowy — S. M. P. 
P sz ó w, mistrz okręgu rybnickiego. 
3:8 (2:0). 

W niedzielę, dnia 28 sierpnia hr. 
wystąpiła druż. piłki nożnej S. M. 


CERGAS E 


P. Rydułtowy z mistrzem okręgu 
rybnickiego S. M. F. Hszów na boi- 
sku w Pszowie w celu rozegrama 
meczu footbarowego. 


Pszów prowadził grę bardzie, 
fizycznie, niż Rydułtowy. chociaż 
gra tylko w, dziesiątkę. Dzięki 


bramkarzowi Maluszkowi Ryduito- 
wy, który z powoda techniki swą 
drużynę z niepobiciżm z boiska 
mógł prowadzić. Bramki dia Ry- 
dułtów zdobyli Zyineika 1 i bworo- 
Wy 2. 


Z życia Stowarzyszeń 


Katowice. Wycieczka stowarzy- 
szenia „M/odzieży Żeńskiej" w Ka- 
towicach przy kościele św. Piotra i 
Pawła. Stowarzyszenie „Młodzieży 
Żeńskiej“ przy kościele św. Piotra i 
Pawła urządziłio dnia ż1. sierpnia br. 
wycieczkę do Bujakowa. Ranc o 
godzinie 10,37 wyicchałyśmy pocią- 
giem do stacji Brady. Już od same- 
go rana byłyśmy w wesołym hu- 
morze, do czego nie mało przyczy- 
nita się piękna pogoda. W Bradzie 
na stacji czekala już i przywitała nas 
p. Hołocianka z patronatu, która już 
od kilka dni tam bawiła. Doga do 
Bujakowa prowadziła przez piękny 
las. Już na początku drogi rozbie- 
giyśmy się, aby zbierać maliny. Kie- 
dy jednak zakończył się las, a domy 
wiejskie zaczynały się zbliżać, trze- 
ba było ustawić się w rząd, aby sto- 
warzyszenie nasze, jako przychodzą- 
ce z wielkiego miasta, godnie się re- 
prezentowało. Na pograniczu wsi 
Bujaków przywitał nas w imieniu 
stowarzyszenia „Miodzieży Męskiej” 
w Bujakowie prezes tegoż stowarzy- 
szenia i poprowadził nas do domu 
państwa Cichów, gdzie oczekiwała 
nas nasza prezeska, p. Wrazidlanka. 
Tam, na pcdwórzu, były dla naszych 
zbiedzonych nóg przygotowane ław- 
ki a dla spragnionych żolądków 


dzbany kwaśnego mleka. Około 
godz. 2 poszłyśmy na nieszpory. 
Wszystkim podobał się nam przede. 
wszystkiem śpiew w tym małym ko- 
ściółku wiejskim. Po nieszporach wy- 
szłyśniy naprzeciw naszemu wielb. 


ks. patronowi Matuszkowi, który 
mial przyjechać o godz. 7:3. Mała 
dziewczynka naszych szencwnych 


gospodarzy przywitała przybywaia- 
cego kwiatami. Na podwórzu tych= 
żę gospodarzy urządziłyśniy sobie 
podwieczorek, który nam tem le- 
piej smakował, iż było to na świe- 
żem powietrzu. Około godziny 7:4 
zwiedziłyśmy źródło św. Jadwigi. 
Nie znając dokładnie drogi, błądzi- 
łyśmy przez pewien czas w lesie. 
Na ścieżkach leśnych trzeba było 
często skakać. Czasem zdawało się 
nam, że już nie przejdziemy. Przy 
pomocy jednak p, Hołocianki i naj- 
niezgrabniejsza przeszła. Nareszcie 
dobiłyśmy do źródła; rastąpił 
przegląd ubrań: Jedna sobie poń- 
czochę podarła, owej jasne buciki 
błotem sie powalały, tej kapelusz się 
zbrudził i t. d. Przy źródie św. Jad- 
wigi zabawiłyśmy przez pół godzi- 
ny. Czas upływ:  (rzęba bylo ru. 
szyć w drogę powrotną na dworzec 
do Mikołowa, skąd pociągiem wróci 
tyśmy o godz. 9 min 6 do katzewic. 


MUR AR = 


Wycieczka pozostanie nani Wszy- 
stkim długo w pamięci. 
Jedna z uczestniczek. 


Stow. M. P. z Lublińca w Cze- 
stochowie. W ubiegią niedzielę, da. 
21. brn., urządzio tut. Stow. Pol 
Młodzieży Katol. wycieczkę samo- 
chodem ciężarowym, wypożycza- 
nym z Wydz. Pow., do Częstocho- 
wy. O godz. 6 rano wyjechało z 
Lublińca 50 członków z śpiewem na 
ustach. Na miejsce wycieczki za- 
jechano o godz. 6,20 rano. Słow. 
zostało przyjęte przez tamtejsze HL 
Stow. Młodzieży Polskiej imienia ks. 
Skorupki, które przybyło z szianda- 
rem i Patronatem. Przed Jasna Gó- 
ra przywitał wycieczkowców w 
serdecznych słowach jeden pan z 
Patronatu w imieniu ks. patrona. U 
stóp Jasnej Góry przywitał nas je- 
den OO. Paulinów, unosząc swoim 
przemówieniem serca imiodzieńców 
ku Matce Naiśw. Królowej Korony 
Polskiej, poczem wyruszono z pieš- 
nią Serdeczna Matko, do kaplicy, 
zdzie przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej zostato odprawione 
nabożeństwo na intencję wycie- 
czkowców. Po nabożeństwie przy- 
jęto nas śniadaniem w ognisku tam- 
tejszęgo Stow. Ks. patron wyrazi 
swą radość, że może młodzież ślą- 
ską gościć w swoim Stow.. na co w 
krótkich słowach odpowiedział pre- 
zes z Lublińca, nadmieniając, że ja- 
ko synowie tej ziemi Piestowskiej, 
która dała olczyźnie prymasa — kar- 
dynała, jak również Czestochowie 
swego arcypasterza, zawsze kroczyć 
będą wiernie w imię hasła swego 
„Bóg i ciczyzna'. Podczas pobytu 
w Częstochowie zwiedzono kościo- 
ły, katedrę, cmentarz powstańców 
Śl. Po poludniu urządzono mały 
trening w piłkę nożną pomiędzy 
drużynami obu Stow. i zwiedzono 
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O godz. 7-mei wieczorem wyijecha- 
no z największem zadowoleniem i 
pełnym zapałem do dalszej pracy. 
II. Stow. Młodzieży Polskiej w 


Częstochowie wypowiadamy za ich 
wielką gościnność i upiększenie sam 
pobytu w Częstochowie „Serdeczne 
Bóg zapłać!“ 


ej 

Dnia 20. sierpnia br. odprowadzo- 
ne ka miejsce wiecznego spoczynku 
kwitnącego w młodym wieku śp. 
druha Bujarę Teodora, który był 
skarbnkkieni Stowarzyszenia Miło- 
dzieży kai. w Łagiewnikach Śl. 

W zmariym tracimy dzielnego 
członka zarządu i współpracownika 
oraz serdecznego przyjaciela Mło-- 
dzieży Polskiej. 

Za pracę, położoną koło rozwoju 
Towarzystwa Miodzieży niech Pan 
Bóg będzie miłosiernym, a ziemia 
niech mu będzie lekką. 

Na tej drodze składanry serdecz- 
ne podziękowanie Wielb. ks. Kalu- 
ży, Patronowi Młodzieży Polskiej o- 
kręgu Król. Huckiego za przemówie- 
nie nad grobem zmarłego oraz To- 
warzystwom  Młodzicży Polskiej 
Chropaczów, Król. Huta Promień i 
Jutrzenka oraz Tow. Młodzieży Pol- 
skiej Nowe Hajduki za odprowadze- 
nie zmarłego na miejsce wiecznega 
Spoczynku. 

Cześć Jego pamięci! 

Zarząd 
Tow. Kat. Młodzieży Polskiej 
Lagiewniki ŚL 


